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wyzwolenia Warszawy.
Warszawa. 10 listopada (P A T ). Stolica ffze- 

czypi ■ j olitej polsikii-j .święciła wczoraj pierw- 
fczą rt-'-znk-f uwolnienia kraju od okupantów. 
W 7 1\ ykle iii-.czyście. % pola Mo4tócw:A;;eg.> 
po odprawieniu niszy pudowej, mus-zył pochód 
w  sironę Belwederu. '1 •: cl <■ i ogar ya, złożona z 
ftp Maroi Ilkowskiego. Mroczowddego, Kinsicliłc- 
ra i Artura ^liwińskicg-o. udała się do Naczel
nika państwa. ktoreinTi złożyła liold imieniem 
państwa.

W suji Rady niicjsKiej odbyła się uroczy.da 
akademia, na klórą między innymi przybyli 
aro. Rakowski. marszałek Sejimi Trątripezyń* 
Ski. minister lóberh a.ndt, noprozcntanici wojsko- 
wyioł. misyj zagraniciznych, tudzież liczne gron 
za proszonych gości ze świata polityczni egu 
naukowego.

Droczasłsść kolejnru)
Lwów, li, hs,oparła. (P A T ). Święto kolejarzy 

polskich obchodzone livło wczorąi w  sposób 
bardzo uroczysty. Runo zapełnił się kościół 
św. i.łzb iety ollirzymia ilość pracowników 
kniejowych wszelkich kategor\rj i rang. Obecni 
też byli: delegat D. O. G. jen.' Gołogórold, re- 
prezeniacya komendy miasta, kompania hono
rowa Hallerczyków, reprezentacja miasta i sze- 
rog wybitnyeK oeobistcści. Nabożeństwo odpra
wił ks. proboszcz Sigmami, kazanie wy głosił 
ks. Tun.pjch, ptcintsząc pntfyotyczna działal
ność kolejarzy i doniosłą ich pracę d! aPolski.

Po nabożeństwie u R m o w a ł sie pochód, któ- 
rv m szył wśród śnieżycy prd gmach d y rek c ji 
Kolejowe- przy ul.cy Zygrnuntuwskiej Na cze
le szła (ukiestra kołeiewa, potem związek kole
jarzy, kompiuia Hallerczyków  i batalion ki le- 
jowv. dalej delegacya Izk o ły  pcdoficcrskiej, 
il cle racya związku poezteweów. Tnicjskicb za- 
kładow elektrycznych, miejskiej straży  pożar
nej i ollirzymie zastępy urzędników i robotni
ków kolejcwvch. P rze "  gmachem dyrekcyi ko
lejowej przemówił w icedyrektor kolei. N o s  o 
■Pi i c z który podniósł bohaterskie stanowisko 
Voleiairv w  obranie T wowa i kresów  wscho
dnich i , anmvnil. że kolojarze spełniać będą na
dal gorliw ie “ woje obowiązki wobec państwa..

Holem ruszył pochód ul. Mickiewicza. Mar- 
azałkowską, trzeciego  Maja, Jagio iljiiską i Le- 
gionów jkmI pim nik Mickiewicza, gdzie złożono 
v ianinc laurowy ze wstęgami o barwacii na.o- 
dowych. Tu przemówił imieniem kolejarzy in- 
ivn ier dr S w i g  o s t,. który- wsjiomnjał o mani- 
festatsfl kolejarzy j k > otiyduym traktacie brze
skim o pomocy kolejarzy, udzielonej legioni- 
Btorn, uciekającym z obozów w Hu.szt i Marina^- 
rosz Sziget.

Po nim nrzemawiał imieniem socyalistyczne- 
go związltn kolejarzy roboinik L a n g ,  w zyw a
jąc si nich towarzyszów, aby sjiełniaJi gorliw ie 
»bow iazki zawedu dla dobra ojczyzny.

Jenerał R o z w a d o w s k i ,  jeden z zeszło
rocznych ki mendantów obrony Lwowa, złozył 
następne na ręce przełożonycii orgam zacyj ko
lejarzy uznanie i serdeczne podziękowanie ko
lejarzom za wybitny współudział przy obronie 
Lwowa.

Po pBudrmi w sali »S ck c la « odbvła się uro
czysta akademia, zngajcna przemówieniem dy- 
rektora kolei Ii a r w i e  z a na temat znaczonia 
kolejnictwa w życiu ekcnomieznem i sjMiłecz- 
nnm pa intwa. Po odśpiewaniu pieśni przez cliór 
»E ch a i i j,rzemówieniu inżyniera Kozłowskie
go, nasi jpd koncert. Wkcaic u przemówił jeden 
z żołnierzy z załogi szkoły imienia Mickiewicza, 
wyrażając kolejarzom hołd i uznanie za boha
terską ich działalność przv obronie Lwowa.

Obchód zakończył sie Pizeustawicniem w  T e 
atrze niejskim  sztuki Żeromskiego: »Sulkow- 
aki«, zagajom ni jirzcniói enielń inżyniera 
Swirskiego.

program przyjęcia 
Naczelnika państwa ws Lw o^e.

Lw ów , 1 f) listopada (P A T ). W .spraw ie usta
lenia _ programu przyjęcia Naczelnika państwa 
w dniach 22 i 22 b. m. odbyło sie wczoraj w  ra
tuszu bardzo liczne zgromadzenie pod przewo
dnictwem prezydenta miasta, N e u m a n a .  
W  obradach wzięli udział były marszałek kra 
fu. Mezabitowski, komenadnt miasta i placu, 
P’ łkownik^Lnuh , delegat D. 0. G. pułkownik 
Glazor, ks. dziekan Panaś, grono nfięoińw, w i
ceprezydenci miasla CtlamLmz i Stahk oraz re- 
jarcz nt nci wielu anganizacyj i Iowarzvstv, pol- 
sl ich i y V’dowskieh, tudzież kaliału. Po dłuższej 
dys! usyi ustalono następujący- program na 
dzień 22 b. m.:

łłe lega t dr Gałecki i reprezentanci władz 
wojskowych cywilnych wyjadą na powitanie 
Naczeiirka na granicę Małopolski. W e Lw ow ie 
I  "w ita Naczolnika Rada miasta i ludność na 
picu pnmd dwa,rytm kolejowym. Stąd uda się 
Naczelrik  do katedry, gdzie ks. arcy-biskup B i 1- 
c z e w s k i  odprawi »T e  T)eum«, a ks. prymas 
H a 1 b o r udzieli błogosławieństwa. Potem 
odbędzie ńq rew ia wojskowa na placu Maryac- 
kim przed pomnikiem Mickiewiez;i, po rewii 
złożenie wieńca na cmentarz-u obrońców Lwo- 
BV|a, a potem śniadanie. Po południu zebranie 
obrońców Lwowa w sali Strzelnicy miejskiej, 
o godzinie 0 obiad, dany przez prezydenta mia
sta; no obiedzie uroczyste przedstawienie w  tea
trze i raut. Program drugiego dnia pobytu Nar 
czeli ika państwa ułożony będzie na posiedzeniu 
dnia 10 b. m.

O większość sejmową.
Z  Warszawy donoszą pod datą 8 b. m
Wczoraj wieczorem obradował zarząd klubu 

Polskiego Stronnictwa Ludowego. Stwierdzono, 
że akcya zmierzaiaca do utworzenia większości 
sejmowej j e s t  na  d o b r e j  d r o d z e._ Kluby 
osiągnęły zupełne porozumienie w sprawie re
formy rolne, .W sprawie konstatacji panuje 
podobno tendencja do wzajemnjch ustępstw.

„Kur. Por.“ pisze z powodu tjeh  obrad
Sprawa utworzenia większości sejmowej tra

ktowana była wczoraj w Seim.e pod znakiem 
optymizmu. Wszyscy niemal wybitniejsi posło
wie z grup ludowych wyrażali przekonanie, iż 
sprawa dojdzie do skutau w szybicim tempie, 
poczem rozpocznie się rekonstrukcja rządu.

„Gaz. Warsz.“ z 8 b. m. organ uarodowej 
demosracyi, w  następujący sposób przedstawia 
sytuacyę, związaną z dążuościami o wytworze
nie większości sejmowej:

W  sferach politycznych obiegaią pogłoski
0 ferm. ntach, które przenikają gabinet obecny 
W  zw.ązku z tein pozostawały wiadomości o za
miarze pozostania prem.era Paderewskiego 
w kraju i poświęcenia się przedewszystkiem spra
wom wewnętrznym. W  związku z tem Dozostaje 
nominacya posła Patka do Paryża w charakte
rze zastępcy drugiego delegata pokojowego
1 jego wyjazd przez Pragę, gdzie skomunikuje 
się z rządem czeskim w rzeczach śląskich, nad 
Sekwanę, dokąd jednak nie pojechali z nim ra
zem niektórzy, bardzo pragnący tego, jak p. St. 
Gutowski lub p. St. Posner.

W  łonie gabinetu, jak opowiadają, min. W o j
ciechowski ma być iluszą poglądu ujednostaj
nienia poglądów społecznych i polityczuych 
w gabinecie; gdyby do tego nie doszło, należy 
raczej z całym gabinetem ustąpić. Zwolenni
kami pono tej koncesyjki mają być pp.: Biliń
ski, Skrzyński i Sobolewski Poglądy swoje w j-  
łuszczai min. Wojciechowski wczoraj naczelni
kowi państwa na dłnż.;zej konferencji. Odpo
wiednikiem tej akcyi na terenie sejmowym mia
ło byś wysiąpieu.e ludowców. Asumpt do tego 
dała iui nominacya min. Śbw.uskiego. Na śro- 
dowem posieuzenm swego klubu zagrozili z po
wodu mianowania miuisira aprow.zacyi wycią
gnięciem konseuwencyi dla całego gabinetu. A le 
postawa Nar. Zjeiin. Lud. wstrzymała icti, po
czuli bowiem, iż w planowanym ataku są odo
sobnieni.

Wczoraj nosili się początkowo z zamiarem 
wytoczenia ponown.ogeneialue.j kamDauii i prze 
ciwku niin. Śliwińskiemu i przeciwko całemu 
gabinetowi za jego politykę i kierownictwo ga
binetu. W  klubie planowali szczegóły ataku, a 
nawet pos Poniatowskiemu wyznaczyli główną 
rolę. Tarciu gabinetowe podniecały icii animusz 
bojowy. Tymczasem wieczorna konfereucya przy
wódców ludowców z przywódcami N#r. Zjedu. 
Lud. ponownie okazały zupełne odsobnieme lu
dowców w prowadzeniu kampanii. Cała marsz
ruta okazała się bezcelowa, wskutek czego lu 
dowcy okazali się skłonnieisi do kompromisu 
w . prawach aprowrzacyjnych, a także zaczęli 
wszelkiemi siłam1 przeć do utwoizenia większo
ści. Rokowania w sprawie rolnej pomiędzy klu
bami domniemanej większości podobno dopro
wadziły do porozumienia, ale w sprawie kon- 
stytucyi istnieją jeszcze duze, zasadnicze trud
ności, które obie strony spodziewają s ię  usunąć. 
Ludowcy prowadzili też meobowiązujące ukła
dy z Klubem Pracy Konstytucyjnej, który uza
leżni! swe stanowisko od programu grup w ię
kszości.

Organizatorowie większości przypuszczają, że 
do tygudma uda się irn doprowadzić do ustala
nia wspólnej platformy politycznej i społecznbj. 
A  wtedy dCjtzałany też kwestya zpariamenta- 
ryzowania gabinetu.

REKONSTRUKCYA GABINETU.
Kuryei Polski“ z 8 b. m pisze-..
Sprawa zasadniczej i programowej r e k o n -  

s t r n k c y i  g a b i n e t u  wysuwa się na czoło 
zagadnień chwili i w dniach najbliższych b ę 
d z i e  o s t a t e c z n i e  z d e c y d o w a n ą .

W  związku i  tem dowiadujemy się, że p. 
Wojciechowski był przyjęty przez Naczelnika 
państwa i wyłnszczył ; rsed nim swój pogląd na 
tę sprawę. P. Wojciechowski, jak nas iuioimują, 
jest zwolennikiem p r o g r a m o w e j  r e k o n -  
s t r u k c y i ,  a minister skarbu, Biliński, co do 
samej zasady wyraża również swą solidarność.

Program min, aprowizacyi.
Z Warszawy donoszą pod datą 8 b. m :
W czoiaj przed południem w komisy i aprowi- 

zacyjnej rozpoczęło się w obecności min. apro- 
wizacyi szc/.cfSifiwe- rozpatrywanie programu 
aprowizacyjnego p. Śliwińskiego. Z programu 
rozpraw okazuje się, że Polskie Stronnictwo 
Ludowo zapatrywania swe od onegdaj znacznie 
zmieoió Zarówno minister, jak przedstawiciele 
stronnictw ludowych ujawnili tendencje kom
promisowe. I ’ . Śliwiński podkreślił silnie pier
wiastek w o l n e g o  h a n d l u .  Spór toczył się 
jedynie o tabelkę kontyngentową, którą p. Śli
wiński pragnie zmienić i gotów jeST. przedstawić 
ją  komisji do 15 listopaaa b. r. Referent komi- 
syi aprowizacyjnej oświadczył, że najlepsze są 
zawsze clara pacta i że ma nadzieję, iż p, mi
nister „jeszcze coś nstąpi“ . P. 8 'iwiński ze swej 
strony zadeklarował, że me jest związany z ża- 
dnem ze stronnictw, że chodzi n*i o dobro spra
wy. Dyskusya wykazała tylko ostre przeciwień
stwa zapatrywań na aprowizacyę między ludno
ścią rolniczą i miejską. Ujawniło 8ię to dobitnie 
w oświadczeniu posła Czapińskiego, który imie
niem P. P. S. Narodowego Żwiązku Robotnicze
go, Chrześcijańskiego Demokratycznego Związku 
robotniczego, a także w imieniu prezydenta

in. Krakowa, posła bederowicza, popierał projest 
rządowy z przed paru dni (projekt sekwestiu). 
Dyskusya w somisyi będzie się toczyła jeszcze 
w jirzyszłym tygodniu.

Znmienny adres źwieis z Lida.
Wilno, 10 ILtopa-du (P A T ). : i^.ydzi miasta, 

LT  ci y w ystosowali do generała Itaeptyekiugo 
następujące pismo;

V. uszu Lksmdencyo! W  chwili odjazdu Pana 
Ge:;er.'tla skla.daaiiy Panu wytrą,zv naszej naj
głębszej życzliwości Ż.ydowska ludność żywo 
nieograniczone zaufanie do W aszij L-iSCtlen 
cyj, bósstaennego obrotn.y Sfllriw lu Im.śc bez 
avzględu na wyznanie Wstpaniólomyślny ioz 
karz p. Generała a  28 czerwca tego roku przy 
ję ty  został pizez ludność żydowską z najwięk- 
szesin uiz.naiii>n i zoitanie na oJtngo w naszej 
pamięci. Z ubolewaniom przyjęliśmy wue-ć o 
wyjeździe p. Generała, byczym y W aszej Eksce- 
lencyi zdrowia sił i  dalszych zwyej.ęsl.w <lla do
bni młodej armii i łep^zej .przyiszlośei całej Pol
ski. Życzym y, aby Polsku ■slan.ęla jako w ielkie 
i silne jiaństwo m iędzy narodami Eau.opy. Ży
czymy W aszej Ekseelemcyi. szczęśliwej podró
ży*.

Prasa wileńska omawiając óir zjiamiem.y 
dokami.enit, wywodzi, że niema powodu nie wie-j 
rzyć-w saczierość tych słów. Jakiiżipowód, jakież 
obawy skłoniły żydów do wypowiedzenia tegO| 
wszystkiego c.djeżidżająiciemu generałowi, zwia- 
szcza, iż musieli sobie zdać sprawy, że p iim . 
ich ąwsłiiży jako ś w ia d e c tw k tó re  głośno p-ze- 
móiwi na na&zą korzyść jmzed różnemi komisya- 
mi i trybunalanni, badającemu sprawę żydow
ską na naszym gruncie.

wirfz oiiili prieiiKlł Se Mm
W rrszawa, 10 ii&toft.da. (P A T ). Wczoraj wrJe- 

c żarem wyjechał do Cieszyna miniiaier przcmiy1- 
słu i handlu, S z  c z c ti i o w  s k i z sekretarz" u i 
Tadeuszom MicIiaJewskini. Oprócz tego towu- 
:z y 97.a ministrów1 w podróży p W adysław  
Kimdler, jirzedstawiciel mimisterstwa spraw za
granicznych w (beezy liskiem, dr Kaz. Picitr- 
kowski prezes Rady 'nutrądowej w C :eszj nie i 
p. Stanisław Świętochowski, szef s&kcyi górni
czej w ministerstwiie przemysłu- Zadaniem tej 
podróży ministra Szczenili - wskiogo jest nawuą 
zumie bliższycłi s to s u je  w z przedstawicielami 
pi-zcmgslu i handlu Księstwa Cieszyńskiego. W  
kotach d»bi'Z9 jioimPormo-woinych nadają podró
ży tej również doniosłe znaczenie, polityczne.

Protest konterencyi górników 
ostrawskich.

W arszawski »Robotniik« donosi % Pryaszta- 
fiu ipod datą 7 hm.:

Obradująca ’>v dniaidi 5 i G listopada br. kon- 
feroneya miy,ó>v zauifania z organizowanych 
górników' polslkich z icalcign zagłębia o-sitraiw- 
sko-karwiiiislki-eigo iw obecności rcprezenlantówr 
P. P. iS., uicluwaRla:

Wobec ciągłych niesłychanych represyj, sto
sowanych (pnraez wiład,zie olilmpacyjme cizi akie 
pnaeiciwlko gairnikom ipolsUtim kai wiftśko-ostraw- 
sfldeigHi izaigilęljia, konfarciucya imłiwaliła:

Od 10 mlicisięcy trwa .już okuipax'ya czeska 
na Ślądku połącizona z iciątgłemii aresztowiauia-j 
■mi poi-slki-ąj ludności robotnicizej i nol- 
skicgm nauiciz,yicieMwa. Gldy nadcsiziy [wieści oj 
plcbisicycic, Czesi zakazali uiTV.ęd.owo rozstzerza-j 
nia .piism i ksiąiż,ęk jpolsSckib na terytoryum oku- 
powm-iiemi puzjez lc-h wojska. Bcąpra-wine areszto
wania -ixi ,puzew'OŻC‘iiie kih nawet tylko za czy
tanie -pisim i  gaizjot polsikicb mnożą Bię w  osta-t- 
nach czasach w ajjusób zasbras,zają|c(y.

Możiowie zauifania gómiikiów, konstotiując po- 
wyiższie bezjprawia azicśkie, żądają: 1) wyp-u-
sactoenia wiszyistllduh w ięźniów jpoiityranyicłi o- 
raz atpsztowoijiyieh nauczycieli, 2) dopuszcze
nia ipotefeich ipism. ,kfeiąśMk i- druków na kresy 
ókpjMjwnne przez wojśka czcókiy.

Oświadiczamy, że jeżeli iwbidz*; caeiskie nic 
Spełnią bezffiwdoęznjc tych żądań, górnicy będą 
zmuszeni chwycić się ■5amoo,brotijy przy użyciu 
najostrzejszych nawet środkow.

Sn^awa ks. Hlinki.
Wiedeń, 10 fetopada. (P A T ). „Reichspost“  

doiio>i z. P a r y ż a  pod datą 8 bm,- 
I\Joa\js(poinideMc-yia „Nicwum11 podaije z Pipgi, 

jaióOiby sptrawa zdirady stań n kis. H 1 i n k i za
kończyła się nie&podziiicwianie- Miamioiwicie kfi. 
Hlilnka ouizyslca. iz pt wino tern iriaadait p<-selafci. 
(Informacyę podajemy mrt odpowiodz.ialność 
zródla).

Dr loeraiierc o rti*pleniec!u polskiej.
Dnia 7 b. m. zdawał dr Locwenherz w sali 

ratuszowej we Lw ow ie sprawę z misyi swej do 
Paryża. Oprócz znanych już szczegółów o spra
wie Galicyi wschodniej, wyiaził się dr Loewen- 
herz w następujący sposób o zagranicznej dy
plomacji polskiej:

Przykro uderzy Polaka, gdy się rozejrzy nie
co w szeiokim świacie mi ędzynarodowej polityki, 
owa dezorganizacja d/iwoa nieudolność dy
plomaci i polskiej zagranicą. Stanowiska posłów 
zagranicznych zaunują wyłącznie przedstawiciele 
naszych lodów magnackich. Fakt tan określa 
mówca jako ujemny nie z innych względów, 
lecz dlatego, że ludzie ci przeważn1® nie są za
prawiani do wytężonej pracy i nie oryentują 
się w ptądach, przenikających nasze społeczeń
stwo. Dyplomacja nasza nie jest szybko i do
kładnie informowana o wypadkach i kierunkach 
w świacie politycznym. Brak r,ez należytego po
rozumienia między polskiem miuistorsiwem spraw 
zagranicznych a delegacyą polską Paryżu 
oraz poselstwami zagranicznemu Natomiast A n 
glicy chwytają o nas najściślejsze informacyę 
w bajecznie szybkim tempie, dotyczące nawet 
takich spraw, jak uchwały lwowskiej Rady 
miejskiej, lub glosy prasy warszawskiej. Mimo 
to, nie posiadają oni ogólnego poglądu na stan 
duchowy naszego społeczeństwa, a osobista przy
jaźń i zaufanie do jednost*k. które ich infor
mują, ma nieraz większy wpłyr na zwrot w ich 
opinii, niż istotne argumenty. Podł reślił mówca 
niekorzystny dla nas brak zbliżenia się do dy
plomacji angielskiej —  błąd, który koniecznie 
naDrawić należy.

Komunikat sztabu geneiafnego.
Warszawa, 10 listopada. (P A T ). Kionn-anikat 

sztebu gcincralnegT) wojsk jnoiskicli i. 9 bm.:
Frant Dtmwsko-tóałorufld: Na odcinku na

wschód od Dżw ińska wzmloźuna dzinkihiość ar- 
tyleryji. W  rejonie Potocka- rozpoczęta dnia 3 
łun. akcya naszych wojsk została pomyślnie 
ukończoną W  rejonie Bobrujska rozbiły nosze 
w4aj.«kia śmiałym wypadem gromadzące się siły 
ńieprzyjacieMdie. Illosć Jeńców' powięicszyfa się 
o 200 szeregowców i kiiikunast.-u oficerów , zdo
bycz o 4 działa i karabin maszynowy.

Na reszcie frtontu wzimożona działalność wy- 
wiald/owcm

Fnont wiołyński: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 

ouikownik H a l l e r .

Komunikaty bolszewickie.
Berlin, 10 listopada. (P A T ). Główna kwatera 

armii czerwonej ogłasza następujący komuni
kat:

Na froncie murmańskim czynią nosze wojska 
na zachodnim brzegu jeziora Onega dalsze jx>- 
stępy. Nad zatoką Fińską posuwają się nasze 
wojska również naprzud. W  kierunku Jambur- 
ga dotarliśmy do linii, oddalonej o 30 wiorst od 
Krasnego Sioła Zdobyliśmy wiele materyału 
w ojennego, 60 wiorst na północ od Ługi rozw i
ja się imsza ofenzywa jjomyślnie. Na froncie 
petersburskim za jęły nasze wojska w iele miej
scowości.

Wiedeń, 10Jislopada. (P A T ). W iedeńskie biu 
ro korespondencyjne donosi z Moskwy' pod da
tą 8 b. ma Sprawozdani o z frontu petersbur
skiego. W czcra i wieczorem zajęły' nasze woj&ka 
miejsc oweśc Gdow nad jeziorem Pejpus W  ten 
sposób została tdz.yskana znaczna część guber
ni! pc tersburskiej. Resztki armii Jndenicza trz.v 
mają się jeszcze w małej części.nad wybrzeżem.

K o S c s a k a .
Wiedeń (P A T ). Biuro korespondencyjne do- 

no*i z Amsterddu.u: „T etegra f1* podaje; Kors- 
spondenL „Temnsa“ , z polecenia admirała K o ł -  
c z a k a ,  donosi pod datą 3 b. m.:

Wypadki ostatnich tygodni z m i e n i ł y  510- 
ł o z e  ni e .  Lew e skizydło I I I .  armii z o s t a ł o  
z a c h w i a n e .  P e t r o p a w ł o w & k  m u s i a ł  
b y ć  o p r ó ż n i o n y m .  Stało się to w dniu, 
w którym nasiała zima. Z tego powodu bolsze
w icy uzyskaii d o b r ą  p o d s t a w ę .  Bolszewicj 
rozporząazają obecnie 650.0U0 żołnierzy.

Ciągłe pomyłki i bezsilność rządu K iłczaka 
szkód ą presfigćbwi jego rządu u ludów na 
Syberyi.

Frooozypye sowietów o za w i 
szenie breni.

Rotterdam (P A T ), „h ieuve Rott. Couranta do
nosi:

Socjalistyczny „Daily lIero ld“ ogłasza tekst 
propozycyj rosyjskiego rządu sowietów, przywie
zionych od tego rządu przez puułkownika Me- 
lune. W edle tych propozycyj miałoby być za
warte zawieszenie broni na dni 14. Podczas za
wieszenia broni żadna ze stron nie może doko
nywać transportów wojsk i inateryalu wojennego. 
Obywatele rosyjskiej republiki sowietów o t r z y 
m u j ą  w o l n y  d o s t ę p  do p a ń s t w  e n t e n -  
t y  i do tych państw, które powstały na obsza
rze dawnego imperyum rosyjskiego. Otrzymają 
cni w tych państwach wolny pobyt i korzysta 
ją  z opieki, dopóki me będą się mieszali w we
wnętrzne sprawy tych państw. To samo doty
czy obywateli owych państw w stosunku do Ro
sy i. R/.ąd sowietów uzna zobowiązania finau-m 
we rosyjskie wobec tych państw, stóie podpi
szą traktat. Konferencya j>okojowa ma się od 
być w jednem z Danstw neutralnych. Rząd so" 
w ieiow przyjmm te swoje propozycye, o ile en- 
tenta przyjmie je do dnia 16 listopada.

widoki szybkiej zmiany w Rosyi. dziś jednak 
wszystko zda j» się wskazywać na długotrwałość 
walk Ofenzywa na Petersburg nie mogła być 
kontynuowana, a położenie Judenicza je-i i i- 
kie. że na razie musiał wstrzymać pochćd. Tak
że ostatnie wiadomości z Omska są nudo u po- 
kaiające Mo-wca nie sądzi, by bolsz.ewiei mogli 
zająć Rosyę, gdyż chłopi rosyjscy s.i wrogo u- 
spoobien i dkv bolsze-wtzmu. Przypomina, że już 
przedtem wskazywał, iż porządek można z.noro- 
wadzić nłe mieczem, lecz innymi środkami. Ż y
czyłby sobie, by ta przopowieduia byki nu lnu. 
gdyz świaf nie może długo oczekiwać na um.i- 
rz^dkowanie stosunków w  Ros^i. W każdym 
razie nie moż.na oczekiwać, by w tym roku na
stały normalne stosunki. Potrzeba jednak dwóch 
czynników, pracy i zaufania.

W reszcie mówił L loyd  George o stosunkach 
w Anglii i wskazał na jej silną sytuacyę w  sto
sunku do innych krajów. W  Anglii ujawniło sie 
silne wzmocnienie, pomimo pewnych trudności 
w  kwestyi robotniczej. Stosunek między praca 
a kapitałem poprawił się.

UstePaiK Itznniusłrs kos; w M i!
W iedeń, 10 listopada. (P A T ). Biuro koresji 

donosi z L o n d y n u ;
Minister pracy, Hoime, wniósł w Izbie gmin 

projekt ustawy o zwalczaniu strajków. Projekt 
pizewiduje utworzenie stałych sądów dla spraw 
strajkowych i sądów śledczych, oraz zatrzyma
nie obecnych zarobków do dnia 30 września 
1920 roku. Minister wyraził nadzieję, że związki 
rob' tilic/ze udzielą mu swego porarda. Imieniem 
jjartyi rt bctr.iczej wyraził Clynes ministrowi 
uznanie, że wuiósł 1'ro jek t ustawy pierwej, za- 
ni.uby rząd byl do tego zmuszony czynnikami 
zewnętrznym? Lstawę jirzyjęto w  łrugiem czy
taniu.

Katastrofa zimowa.
Wiedeń, 10 listopada. (P A T ), Biuro korespon

dencyjne donosi z Paryża - z Da iły Mail< zwraca 
uwagę, ze świat stanął przed barazo ostra zi
mą. W szystko drożeje w  Anglii Stopa procen
towa banku jKUlniosła się z 5 i pół orocent, na 
6 procent, to znaczy, że będzir walka o  zarobki 
wyższe, aby płacić tcwar drożej. Równocześnie 
braanje węgla wszędzie. VY( P iancyi w fde za 
kładów przemysłowych zamknięto, a w Am ery
ce przyjdzie o węg. 1 do walki na noże.

JpnKoJne wbSuG fnrcoi.
Wiedeń 10 listorada . (P A T ). Wiedeńskie biu- 

no koresp.' donosi z lhiryża jK «ł untą 8 b. m.: 
W alka wyborcza we Ira n cy i ma przebieg ude
rzająco spokojny. Zgromadzenia wyborcze od
wiedzano są rzadko przee przeciwników polity 
cznych. W łaściyóe ste ją naprzeciw siebie d-wit 
grupy. Zjednoczeni socja liści i blok na«HJowv 
W  niektórych okręgach wv stępuje nowa grupa 
>Action Fra.nęejse«, stojąca poza. blokiem repu- 
olikauskim. Blok narodowy uosrawil na jedną 
listę kandydsfuirę Maurycego Barrćsa i M illo 
rand-H w dmgim  rk frgu  pnryskim. L i"ta tego 
bloku nosi nazwę- lista ‘/.jednoczenia republi
kańskiego. narodowego i socyalnego. N oda- 
wno przemawiał Millera-iid na zgromadzeniu 
wyburc^em, w któiem  uczestniczyło przeszło 
8 tysięcy w#herców.

Mowd Lsoyda G8orge’a.
Wiedeń, 10 listopada. (P A T ). Biuro koresp. 

donirsi z Amsterdamu: Biuro Rei tera podaje, 
że na urocizypityim ibainłdiecie w Gaiidhali louvi ma- 
jor Londynu wygłosił mowę. w kto rej wyrazi 1 
nadz.ieję, iż zw iązek nai-odów PT4Veov*i s r  « »  
uzyskania trwałości pokoju.

L loyd  G o o r g  e, jKiwita.ny żywymi  oklaska
mi, m iow ił szereg kweątyj, między mneiui o- 
świadczył, że w kw estyi tureckiej panuje w ło 
nie koaiicyi zuoełna z.goda. Dostęp do morza 
iąuai być otwarty ala wszystkich narodów i nad
zór nad Dardanelami nie może być powi-wzorny 
lnaństwu, które na rozkaz Rosyi zamknęło tam 
dostęp dla koaiicyi. —  W  kwosty i rosyjskiej 
oświadczył L loyd  George, że w  grudniu by ły

ReksBtfrokcya ScSlnetu na BełnstŁ
Wiedeń, 1U listopadu.. (P A T ). SobhL.£a  popo 

ludnie wa „N . Fr. Preislse11 domlORi % B tf d a p e ■ 
a-z'tu, że w  na.jWtż'?zyinh -dinaiwoh prayjjidsa ’W. 
Wogrjseich dV» rekonsfrukcyi gŁbtactu. Będzi: 
iitwor7J,oxL'7 gŁbitofA, w  sTOrym będą "swtąpćone 
wszystkie ptiji-tye, t«8cże swyaikiii domoRraci 

J a k ' słrohwL ua czele gabólnera ma stamąć lu- 
Sbefaai B o t h 1 e n, były czUomek pairtyi pracy 1 
osóbisitość stojąca dawniej blśfeko hr Tiezy Do- 
tyirbczasowy premieir sotaflaM FYfodriCb w eylzif 
w  skład now ego gobinetni j  obejmie w  nim je 
den 7, nąjważiiiieijSKyeh w zęd ó w .

Dzdćejwza, porami,a -N, F t Presso“  podaje ! 
BudiiipeszTu. że w kohu4i poiństyczaiy c.b śa zda 
ma, ltz etntanłiai u/.oa t\'łlfio lnu tu lórot. ia kto 
rvm ziaBiedą także reprozeniianci . Js
(Jemiókiratów, u, to jre  7© waglęilu na sta nazwisk o 
socyahistów w tanajjaob entaiąly . Bocyolió acnir> 
loawoi na ^ęgrzbch  żądają dla siebie diwócl, wa
żnych tok. Promtor FViłndriih ofiarowywał md 
dioiąd iedne tekę. .Jeżeli w- tej kwestyi prazyj- 
ikaśK do poroŁumneiriiia. tc> raknirnstrukcya gabmc
iii isasot uaiMIąpi.

_ E n ł 8 i i t s  n r » 5 t ! ' i !  m n -t r d i i z m w l .
Praga, 10 listoikula. (P A T ),  »V en k ov « poda 

jo, że na j-odstawie pewnych iniormacyj, nicura 
w dziwą jest wiadomość, poła  na przez dzieim’- 
kł, jakiibc koalieya po; ienda nich moLAirbi 
styczny na Węgrzech. G dv‘,>v ■ ..->r- irr.h-śri wę
gierscy chcieli przeszczepi- nu-*- ••4| n* ' 0' 
wnątrz, a zwłaszcza na Słowaccy -xi ?• . n- gjao 
dte ta. spotkałaby się z wszelkim m o,ii*vn> o po. 
rem

Walki w RJace.
R eka, 10 Iteioipcida (P A T ). I.ubła.ńskie Bm 

ro k<orc.-p. dloimosiii: W  ubicgta snx!ę przys-zT! 
w rvołń'żii R,jętki do ‘dam a między mld/iata-ra 
stałego wojska włoslttage a nddrf.złami ń At 
nunzw. W ” W7ąznŁi się żywa potyczka, w które 
obie strony pomneły snnuty w,- anuych i żabi 
łych. WYóścro do portu w R jere zostało znńi 
tonjgjte żełaaną 'saaltka, 'ik rc iy  han.iL.owe, chcą
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ee 'wpłynąć do poitu, niiogą te przeszkody orni 
ciąć mai peanem  TOnaiciziowm imcjśk>uL

Syndykat banków czeskich.
W iedeń, 10 lisf©pada, (P A T ). Biuro kioresp. 

donosi z P r a g i  pod (Lata 8 bm.:
Udbyla się tu fcarSerencyia przedmą w id  eLi 

ośmiu wielkich instytucyj bankowych •seetooh 
w sprawić utworzenia syndykatu wielkich ban, 
ków, któryby objął wszelKie fraczakcye rządo
we? łsa czele syndykatu tego mają stanąć: 
,-ŻiTnlois(e] iCika BńmSaa", agrarny'4 i ..Boeh-
mi&che Union; >anku.

Jak podaje ..Pmiror T^ jW fT  ..Zivnosteai.'ka 
B»>uka“ jtodwyróiy swój kapiwł zakładowy z 
100 m djoaówna 200 ninlkinów kogun, przez emii- 
eyę 200.000 akcj 1 po 200 k . które będą ofSro- 
'wbiuo jaj akcyontiTyuszom w ayosiuiku 4 :1  pa 
375 Iv.

Aresztowania w Sofii.
Paryż. 10 listopada. (P A T ). Telegram  z Sofii 

donosi, żo rząd bułgarski 'zarządził aresztowa
nie kien.jącyeh osobislości z party i Radosławo- 
wa, aby sobie zapewnie zatrzymanie w swoich 
rękach tyci i o.-ób. które są winne wojny. Mie
dzy imię uii aresztowany zostai jenerał Perow.

BtrtansR juponski a SwoJCMiii
Zurych, 10 ił-ob. pada (P A T ). .Szwajcarska Ag. 

łelegr. uonosi. że obecnie odbywają sic w  Szwaj- 
cąryi. sprzecznie z konsty tueyą szwajcarską, 
werbunki japońskich oficerów i podoficeróvv'do 
służby w armii japońskiej. Zwerbowani mu>zą 
się zobowiązać do służby przez fet pięć.

Sprawa t i i  li pstijiim  w U r o i
Haga, 1() listopada. (P A T ). »X ieuve Courent-« 

dono-;i z W aszyngtonu: .Senator Hichock w y 
wołał w senacie wielką senzacyę przez to, iż 
l>ez ouprzedtuej zapowiedzi zaproponował na
tychmiastowe głosowanie nad traktatem poko
jowym V niosek ten dorzucono.

Amstetdai.i, 10 listopada. (P A T ). Biuro pra
sowe. Iżadio donosi z W aszyngtonu: .Senator
Borlli cofnął swoie obydwa wnioski, domaga
jące sio skreślenia artykułu 10 i 11 traktatu po
kojowego. W  ten sposób wyczerpane zostały 
wszystkie poprawki, zgłoszone w’  senacie cło tra
ktatu p>ok( jowego.

Wiedeń, 10 listopada, (P A T ). Biuro korespon
dencyjne d. nosi z i\ nszyngtcnn pod data 7 bm.: 
Senat odrzuci! 48 glosami przeciw 40 wniosek 
o skreślenie klauzuli, w  której żądano przyję
cia zastrzeżeń co do traktatu przez trzy  mocar
stw a. __

Aresztowania w Ameryce.
LOniyn (PAT). Dma 6 b. m. Biuro Reutera 

donosi z N. J o r k u :
W różnycn miejscowościach podjęła wczo

raj  ,»ol ieya rewizj ę,  przyczem areszto
wała przeszło 200 osób, w im 8 kobiet, 
za czerwoną propagandę. Podczas rewizvi zna-

b om b , broń, środhi do fałszowania pieniędzy 
literaturę czerwoną. Aresztowani za propagandę 
cudzoziemcy będą deportowani.

Kursa zagraniczne.
W iedeń, 10 listopada (P A T ). Kursa austiya- 

oki-ej centrali dew iz s. dnia 8 bm.: Amsterdam 
3900, Benii* 305, Zurych 1870, Chryslyania 
2300, Kąparfiaga 2255, Sztokholm 2520, mar
ki w ibajiiknotaoli 304, lei 385, icw'y. 270, bank 
noty szwajcarskie 1871, francuskie 1150., iity  
960. noty angielskie 406, d o la iy  99.ńO. ruble 
canstkie 230.

Zurych, 10 listopada (P A T ). Dewizy- 7 dnia 8 
bm. W iedeń 5.40 (ipapraednio 5iJ5j. Bedln 16.20 
(poprzednio 15.30), Praga 11 (poprzednio 11).

Zjazd Związku Sokołów.
Lwww, 10 listopada (P A T ). Woizoraj-przeiz 

ca ły  dzień obradował we Lw ow ie Zjazd delega
tów  polskich towaa-zybtjw sokcdicJi yray udziale 
100 reprezentantów 45 gniazd z zachodniej i 
wBohodiriej Małopolski-. Po zagajeniu proez w i
ceprezesa Związku dra Ozamika, pizedłożono 
spa-awtizuiUiie. za 6-letnią ubiegłą działalność 
ZwiązOyi. Ożyrwioną dysknusyię. wyw ołało prze
sad w-ienie fp. -8 z a j 11 o w  s k i, e g  o, om: wieją
ce rolo sokolsttiwa polisikiego w  r Wwid i wybuchu 
wojny. D la zredagowania odpowiedniej re- 
zohiicyi wybrano osobną kom isję.

Następnie girziedfetawiono projekt statutu 0- 
gtgisego Związku sokolego, wzorowego statu
tu gniazd sokolich iirjp.

Na popołudniowym posiedzeniu powzięto

M ii te? 03 ? i i i  m
Paryż, 10 listopada (P A T ). Roman DmowSki 

zsełiorował Lekarze stw ierdzili zapalenie płuc. 
Sfeam jest .poważny, leez me groźny.

b n O M J  K A .
Kraków , 10 listopada.

BRAK GAZU. Dzisiaj z powodu braku węgla 
dyrekcja zamknęła gaz o godz. 9 rano, wskutek 
czego, nia mogąc pracować w drukarni maszynami 
do składnia, zmuszeni byliśmy skródć część ^ a k 
cyjną dziennika. Gaz ma być zamknięty w calem 
mieście do godziny 4-tej po południu.

Dzisiaj przed południem oiby.a się w tej spra
wie konferencja n wieeprezj denta miasta Sarego. 
Jutro prawdopodobnie gaz funeyonować będzie nor
malnie, t. j. zamknięcie będzie zwykłe od 2-gioj 
do 4-tej po południu.

Ureczystnść wyzwól nia kolei, Wczoraj o go
dzinie 9 rano jako w rocznicę oswobodzenia kolei 
małopolskich od rządów austryaekich, odbyło się 
w kolcielo św. Floryana uroczyste nabożeństwo, na 
którim obecni byli reprezentanci dyrekcji okręgn

w sralce o przyualoiność do Polski; wy:ieczki do 
Ojczyzny idą, mimo, że ieh uczestnikom grozi wię
zienie. Z ostatniej wycieczki czterech wpadło w łapy 
pruskie, a wogóle 122 Mazurów siedzi w więzie- 
ni&cn za „ugitacyę polską*. Głębią i siłą odzna
czało się przemówienie pastora dra M i c h e j d y ,  
po którym w prostych, nie uczonych ale wymownych 
słowach przemówił jeden z powstańców górnoślą
skich, robotnik z Szopienic.

Jednem z najbardziej wyrazistych przemówień 
wieczoru był głos p, M a ć k o w s k i e g o ,  Mazura 
w mundurze Hallerczyka. Mówca oświadczył krótko, 
ie  Mazurzy w razie potrzeby gotowi są stanąć do 
orężnej walki przeciwko niemieckiemu najeźdźcy. 
„Mazury są zdrowe chłopy — mówił —  Mazury 
są wiornr ser«a“ —  i wyraził żal, że nie mogli 
sif wcześniej Niemcom dobrać do^skóry. Ta sama 
męska nuta gotowości na wszystko, obok umiłowa
nia polskości, dźwięczała w przemówieniu drugiego 
delegata Mazurów, p. J a b ł o ń s k i e g o ,  oraz diióch 
jeszcze powstańców górnośląskich.

Red. H e y n a r  podkreślił, że dla zdobycia tych 
wsaystkioh kresów, dla nzyskauia korzystnego wy
nika plebiscytu potrzebny jest nietylko krótkotrwały 
zapał, ale także długa, wytrwała, »j stemztyczna 
ppaca, a do takiej pracy nari rodacy z kresów za-

Jakóba, gdzie 50 letnia staruszka W. -?#ł 
wróciła się i wsautek wybucha krwi nsstąf™ 
gty agon.

NAPAD BANDYTÓW NA NIEMOWĘ. 
botę o godz. 10'30 n ipadli jacyś bandyci V 
KuruLci na niemo we Juliana Szy nelskie#0!
ciężko poranili, a następnie zrabowali s00

t f 
1<X

BOJKA PIJACKA. Kilku murarzy, wr#cajś“ 
do domów po libacji niedzielnej, gdy 
przechodniów nie dato im dostatecznej la ty f"  
wszczęli bojkę mięusy sobą, którei ofiarą P; 
kolega Złotowski Jan, lat 32, któremu 
pchnięcie noiem w udo. Ciężko rannego 
pogotowie do szpitala powszechnego.

padł
*ad

kolejovvego krakewsl-iego oraz ogółu pracowników ehodnich są zdolni i w tom rasza nadzieja.
kolejowych, oraz przedstawiciela władz i icst.ytn 
cyj. Gmach dyrekcyi, dworzec i wszelkie zabudo
wania kolejowa ozdobione były flagami

Pragnąc trwalej upamiętnić, tę rocznicę, dyrekcja 
kolejowa wydała do ogółu pracowników okólnik, 
w którym wezwała ieh do minimalnego choćby opo 
dstkowania się na cele humanitarno-kolejowe. Opo

Wygłoszono jeszcze szereg przemówień, wznoszono 
okrzyki na cześć gości, armii i t. d.; orkiestra grała 
pitśn' narodowe, a na zakończenie odśpiewano clió 
rem „Rotę". Nastrój na wieczornicy panował pod 
niosły i serdeczny,

Zima. Po skromnej zapowiedzi przed kilkoma 
dniami, przedwczesna zima zawitała wczoraj do nas

datkówanie takie mogłoby dać kilka tysięcy koronka dobre w całej srogości. Obfity śnieg pokrywa
miesięcznie na cel stworzenia, stypendyów dla mło- wszystko, nadaj jc kiajobrazowi cechę zupełnie zi- 
dzieźy kolejowej. Funduszem powstałym w ten spo-1 mową, a kilkustopniowy mróz uderzył podstępnie 
sób zarządzaliby wyb-ani przedstawiciele personalu ' na wszystkich niezaopatrzonych i meorzygotowa- 

sztrepr uchwał, ntiętdwy imicini przjjąttiO rczulu-jpod kierunkiem dyrokcyi. nych jeszcze na zimę. Dziś w południe mieliśmy
■cyę, wyrażającą radość % potrodu Ur.viu.nifuJ Przyjęcie delegacyi MdZS-TOW. PrzĄbyłą w so- 3 stopnie R. poniżej zera. Zagraża to prawdziwą 
sprawy; "poLsJitT?j i WE-ywająicą' djo wispćłiptaoy b iłę delegację Mazurów pruskich w liczbie 24 klęską — zmarznięciem ziemniaków i kapusty, te- 
JW2J Lilii >wic i o rgan izac ji paitetwa i. swoie* osoo podejmowano wczoraj uroczyśc e w refektarzu mi podstąp ami wj żywienia sfer najszerszych. Nad- 
OJfeńlStwa 5iolsk:('gO. Dalej Mchtralono restolu gmachu klasztoru Franciszkanów. Piękna starożytna to tak wczesne mrozy podwajają dotkliwość klęski 
cytę, eŁwie:rdiają.cą. m  sokolstwo przez p rzygo-1 sala już o 71/* zaczęła wypełniać się gośćmi z-1 opałowej i braku ciepłej odzieży. Ta zima w po- 
towanie drażyn do aJśteyi orężnej s tw orzy ło ' wszystkich sfer. Przybyha genera'icya z komendy czątkacb listopada otwiera na przyazłość zaiste 
taŁżfr flodBba.wę dla kadr wojennyfc.li wojska okręgu i komendy miasta s e-en. Symoncra i Stile I przerażająco perspektywy.
polskiego _i w  ten sposto  wywiąaała. siy ae swe lerem na cztle, przybyli profesorowie Uniw. Jagieł. GODNOŚĆ KARDYNAŁÓW, jak z miarodajnych
,ero zadania. Reyrtłnerti stwfeir-ka. .że znaczna^  rektorem Estreicherem, jako prezor Akad. Dmiejęt. Bfer donoszą z W arstw y, otrzymać mają: metro-, 
W.ęsc legionów wojfeltka ipoJ^dego powstała z K. Morawski, wicepr. Rolle i wWl* irnych oeobi- po]ita warszawski, ks. Aleksander Rakowski i ar- 
di-uzyt! sokolich, %e z  łona Soikola Wjypszedl sze- Stości. Nadto, oprócz delegacji mazurskiej przybyli \ c;t,bi8knp gnieźnieńsko poznański, ks. Dalbor. Obaj 

gi unia rf ich osoT)iAto«civ  organizacyo w osiamiej. chwói deiegaci z Górnego Śląska dostojnicy wyjeżdżają w najbliższych dniach do 
skartOfw*\ O około, i żoń?'kio odegrały j w liczbie 46 osób, tak, że przy trzech wielkich sto- Rzynip. Krążą pogłoski że trzeci kapelusz kardy-
wjyfMtną i zaszc-zytną rolę w  obronie Lw ow a łach na, 150 nakryć wkrótce miejsca zabrakło. Przy* dynalski otrzyma książę biskup krakowski, to.
1 Łb* W7 /I Ol TT C1- Im I Ifrt n »̂  n t . rw . \ U.|A .... A .1 n..... t n n — K T n . * _ . —u   J a! .D  t   .  ̂  _ _— - _

l eziono materyaly

i Pr^m y&la. Osobna rozobtcyn .stwierdź:;, że 
t. 7.\\. Gatk.ya wschodnia jest intepralną czę
ścią państwa polskiego i żie nie może b ć o- 
deriwaną od pnia manie: żjistoggo.

Odnośnie do przemówienia ,p. Szajno wsk i eg' 
aKdiwalono rey.ylucyę następującej treści:

Ajazd delegatów  polskich tow. sokolich, wy

grywała orkiestra młodzieży rękodzielniczej,
Szereg przemówień otworzył dr 3 kn lg ki, wita

jąc delegację maznrską, następnie ks. R z y m e ł k o  
imieniem Tow. obrony kresów zachodnich wyraził 
nadzieję, że i te kresy przy macierzy się utrzy
mają. Serdecznie przomówil wicepr, Ro l l e ,  wita
jąc przybyłych z nad joziór mazursidch gości, ktć

słuchawiszy sprawozdania o rozwiązaniu drużynj rych gród podwawelski przyjmuje z otwartem ser-
eokolich w Mszanie Dolnej, itznaje, że był lo cem i ramionami. Prof. K. M o r a w s k i  przypomi- 
czyn ]^try?otycizny, k tóry wyniknąć musiał zjnał  zakusy polityki bismarkowskiej i wskazał na 
haseł, ja k :~ sokolstwo polskie pracz pól T.ickm jej obecne bankructwo. Gen. S y mo n  powitał ro- 
głosiio i C7yn ten rozważny przyjmuje do wia ści w imieniu armii polskiej, która zawsze gotowa

f a b r y k a c y i ! Ozami kn.

(lojności.
Dalsze wnioski odnosuły się do spraw organi

zacyjnych,. m iędzy armeani do sprawy bliższego 
'kontaktu polskich kilubów sportowymi; ze 

•Z-wupiikiem sckolim.
Pn>zeaeD’ Związku wybrano dra Kazimierza

jest do obrony ziemi polskiej na każdym joj krańcu 
i wskazał na owocne wysiłki okręgu krakowskiego 
w kierunku wzmocnienia sił armii.

Następnie po prof. K o s t a n e e k i m ,  i ayrrKto- 
rze W i n k o w s k i m ,  kierownik wycieczki delega
tów p. IL W a c h o w s k i  przedstawił stan rzeczy 
na Mazurach, gdzie ladzie nie oszczędzają siebie

Adam Sapieha. Jałt dodają, ks. Rakowski z Rzymu 
do Warszawy już nie wróci, a arcybiskupem war
szawskim zostałby w takim razie ks.*Sapieha.

ZAKŁAD W KOBIERZYNIE ZAGROŻONY. YTohec 
groźnej sytua -fi oj alowcj Zakhulu cńu un ysłowo cho- 
lj-fk w Kobierzynie i konieczności liczenia się w nie
dalekiej jr/>>złości z ewcntualncm zawikniij ;cin Za
kładu, o p  by sytiuo ya opałowa nic uległa polepsze
niu. zawiadamia Dyrekcja Zakładu, że wstrzymuje na 
razie przyjmowanie chorych.

Biuro T ow arzystw a  w zajem nych ubezpieczeń  
urzędników pryw atnych przeniesione zoitnło z ul.
św. Tomasza L. 1 do nowego lokalu przv ul. TRr- 
łowskiej L. 10 (bocznej ul. Zwierzynieckiej).

DWA NAGŁE ZGONY. Onegdaj wieczorem o- 
koło godz. 11 w nocy niejaka Gołęł arska, prze
chodząc ulicą Kurniki, poślizgnęła się i upadła na 
bTnk, wskutek czego nastąpił u niej krwotok. Po 
chwili Gołęborska zmarła.

Podobny wypadek zaszedł wczoraj w nTiey św.

REPERTUAR .
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACó

Pcniedziałek, 10 bm.: „Makoet" Szekspira. 
Wtorek, 11 bm.: rPolitykaK W .  Tbrzyńskiegi 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU f GWSZCCHNEGC. 

Poniedzi,ałek, 10 bm.: ..Orfeusz w piekle11. 
Wtorek, 11 bm.: „Potasz i Peilmutter*1.

REPERTUAR „PAGATELF*.
I  oniedziałck, 10 b::,.: „Dudek11.
Wtorek, 11 bm.: ,.Kobieta bez skazy11.--

Ma ś m ie rć  i
dni o i obraz w  rodzaju 

^DZIEWCZYNA Z CYRKU« 
od w torku 11 llstooada 

W  KINO ^OPIEKA*, ULICA ZIELONA 1
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o g ła s z a  tkiuio|szeni, że na mocy rozporządzenia p. miniutra skarbu z dnia 14 października 1919 r p o c z ą w s z y  od  d n ia  1 l i s t o p a d a  1 0 1 9  r . ,  b<>dą n a  2ćądattie o p la c a is t  a s Y g n a t j ' 
P o ls k ie j  p o fy r z l  i p a ils^ w o w e j 1 9 1 8  p. w  w a lu c ie  m a ik u a ie j.

T e rm lu  sp ła ty  a s v g ja >  w  w a lu t a c h : k o ro n o iv c j i r u b lo w e j,  jak również, na życzenio ich posiadaczy, i w marle owej, z o s ta je  o d ro c zo n y  na  sze ść  m iesięcy , 
t. j. do  d n ia  1 m a ja  1 9 2 0  r .

Procenty za ten czas będą wypłacano posiadaczom asygnat pożyczki z góry, począwszy od dnia 1 listopada 1919 r. w odpowiednich waluiach.

Kapitał za umorzone asygnaty pożyczki markowej (po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wydział pożyczek państwowych polskiej krajowej Kasy pożyczkowej), jak również 
procenty od asygnat odroczonych (niezwłocznie) wypłacać bedą: \

Polska krajowa Kasa pożyczkowa w Warszawie, oddział główny, ul. Bielańska 10/12, zo wszystkienii oddziałami na prowtllcyi;
Wydział pożyczek państwowych Polskiej krajowej Kasy pożyczkowej w W arszaw ie,

m także następujące banki z ich oddziałami:
5

Bank Handlowy w W^arszawie;
„ Dyskontowy Warszawski;
„ Zachodni;
„ Przemysłowy Warszawski;
„ Ziemiański;
„ t dla handlu i przemysłu w Warszawie;
„ *. Towarzystw Spółdzielczych;
„ Kredytowy w Warszawie;
„ Kredytu Ilypo.tycznego, ul. Trębacka 11; 

Związek Ziemian, Oddział bankowy w Warszawy;

Bank Handlowy w Łodzi;
„ Kupiecki Łódzki:
„ Ziemi Poiskiej w Lublinie;
„  Związku Spółek zaiobkowych (w Poznaniu);

Przemysłowców (w Toznamu);
„ Handlowy (w Poznaniu);

\

Inslytucye kredytowe w Małopolseo:

Eank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Księstwem Krakowskiem;

WieJkiem

Bank Przemysłowy dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W’iel 
kiem Księstwem Krakowskiem;

„ Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu (Kraków); 
Galicyjski Akcyjny Bank Hypoteczny (Lwów, Kraków);

„ Ziemski Bank Kredytowy (Lwów, Krabów);
Kasa oszczędności m. Krakowa;
Bank Zaliczkowy we Lwowie;

„ Ku niecki (Lwów);
Akcyjny Bank Związkowy (Lwów );
Bank Ludowy (Lwów).
Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie.

Wyszczególnione insiytucye prywatne będą wypłacać procenty jedynie od asygnat pożyczki, zrealizowanych u nich, w przeciągu trzech miesięcy, t. j. od dnia 1 listopada 1919 r. do 
1 lutego 1920 r„ po tym terminie opłata będzie odbywać się wyłącznie w Polskiej krajowej Kasie pożyczkowej i jej oddziałach.

„ .-r— . 11367 3 5

OffraS2T.il,
jak również

Iowa Kasa p
z e
i

•życzb̂
na mocy rozporządzenia pana ministra skarbu z dma 14-go października 1919 r  o d d z i a ł  y p ó w u y  K a t iy  m' s s a w ie  (Bielańska 10/12),

w s z y s t k i e  © d s iz ia ły  prowincyonaine u d z i e l a ć  b ę d ą  ©«". l i s t o p a d a  r .  p o ż y c z e k  n a  z i is t n w  a& y||siat p t . l s ld e j  p o t y c z k i
p a ń s t w o w e j  1 9 1 8  r .  w  s t o s u n k u :

9Q marek za 100 marek 
100 » * 1 0 0  rubli
50 » > 1 0 0  koron

i 1 ititi 3 fc Pożyczki te wolne eą on podatku i pobierane za nie będzie 5%  w stosunku locznyi

2i oruiuuui Literackiei w Krakowie uL Jagieiioaska L. 10, K. U óu


